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T r  o ś ć : ■ *
1/ Nieporozumienie, Zadaniem Agó-fteji A je s t  zaopntryv;ą-»
2/ Faro da_moskiewska w oświot- nie ośrodków :pfop.'.g. ndy i  pr sy iv '

leniu niemieckiem, informacje o dz ia ła lnośc i komunie-
3/ Polityko Angl j i  , ' tycznej i  -m tor  jo ł y  dl o propagandy
4/ Głosy Podziemie o pzerwonem t ntykomunistycznoj.

niebezpieczeństwie, Motorjeły Agencji A możno wykorzysty-
5/ Zerwanie stosunków pol.sko- w- ó tez powoływani s ię  nr ź r ó d ło . .

• - sowieckich' .w świetle pra- 
'■ ' sy ongiolBkioj 

6/* Sytuacjo w ruchu komunie- * / •
tycznym.

NIEPOROZUMIENIE. • .

Jednym z głównych ktur.lnych zudcń propagandy antykomunistyczne-j 
je s t  stało demoskowanie różnorodnych form organizacyjnych komuny, wystę­
pującej zgodnie ze swa obecną taktyką w barwie ochronnej po lsk ie j  i  pr- 
t r  jctycznej.  Nasza propaganda osiągnęła r.cogół powszechna już zrozu­
mienie,* że poczynając.od Komunistyczne i Part f i '  wolski poprzez Stowarzy­
szacie przyjac ió łZFGR, PPR Gwardję Ludową,‘ RPPS, aż -po’ Armję Ludową 
czy polska. Armję' Ludową•niolicząc już pomniejszych przybudówek to wszyst 
'O jedna i  ta sama komuna instruowaną z Moskwy i za j e j  pieniądze ^.zia­
ło  ja ca agentur a wy? iadu sowieckiego/ zwrócona przeciw Polsce. Oczywiś­
c ie  komuniści zo św•>j strony przy pomocy różnorodnych wpływów i i n f i l t r e  
c j i  polskich, organizacyj s tarają  się rozbić jednolitość  op in j i  smoło- 
czanstna, nasta.-icnego- w olbrzymiej większości .narodowo. Największy 
obgCr.io wysiłek agentów i oskwy je s t  zwrócony na utrzymanie złudzenia 
pc lckcscr Ârmji Ludowej. y/ związku z tem pragn iu y przyczynić się do 
wyjaśni mi a ni porozumi t ia ,  które r: o ż zajść na t l :  błodn go zr dago- 
wania w Piul .-tyni - lufcr:. acyjnyt Nr. 46 z dn. 18 listopada b .r .  za l o ­
dami -ni a v fer-mi następującej :

''Kon. ani ant S i ł  Zbrojnych v Kraju informuj , ż: zostało 2 absclut- 
ną _p v n( śc ią /istalor, ; i ż  oddziały S i ł  Zbrojnych w Kraju i...i  
mają^ nic spólrrgt z ohydnym wymordowani 1 w dniu g sierpnia b.r.
oddziału t . z ,  . Art j i  Ludom., j  pod Ber co • n w woj, Lufolskiru".

według posiadanych przez nas in forraoy j  z terenu, potwierdzanych 
zr.m. ztą oałkcwicio przez c f i  o jaln.ą prasę P. iJ.R, , pod Boro• /em została 
z l i n --Lek.wara, przez polskie oddziały, czyst. k< munistyczna banda ”Ar- j i  
Ludcv fj* . urgar- k< - m istyczny "Gwardzista" z di. im. IX. stwierdza,, żo 
wsred cz U nk.ów bandy znajd.o-ał s ię ,  jako instruktor ' 'po l i tyczny, uczest­
nik valk hi,szpar.j i .  Bonda ta grasowała cd dłuższego czasu w Lub 1-
sz-czyzwi łupiąc i rz r duję.o P- laków a unikając zetknięcia s ię  z Ni . ca: i  

mLa wyczerpania. sprawy przypominamy, ż - ski .r wara prz ..ci'-: p; Iski 
S i ł '  •’ Zbr-' jnym akcja < rgardzc wania f . r r j i  Luęb w - j  z. stała zainicjowana 
przez Tm Fm In i  G,. b.. i czerwcu b . r . . T r .in. t l  z 11 -pa sic z data. z a- 
ckcjpto vTauif prz s Redę K. . isnrzy Lud yćh Z8FR tvn rz umir. 'k. murl i t y c z ­
nych ddzi ł ó ’, p lsk ich pod dza pułk. Berl.ihgh. Zr mzt- kplrik  CK
PPH, z dn. 2o. VII wyraźni stwi rdzw ż ■- Ar ujm Ludc..wn j.-st "znia.s u nię-
z- ii łączności id^mw j z p . w st •• łą  d.l- ■ - Ik i  z. hi t l  -ryzi w dywizja ii .
Tadeuszn Kr. śc iuszki"  .



Rozkaz dowództwa G-L. z dn. 1.V I I  w sprawie organizowania Ar cg i  
Ludowej, potępi S i ły  Zbrojne w Kraju zo "gnuśhe trwanie przy h* śle 
ewyoh tchórzliwych dowódców - "st ni z k r binom u nog i" " ,  or z wpro­
wadza w "Arciji Ludów."j" ózrrk i ,  rangi i  sztm dmy Arciji Po lsk ie j .

Tożsamość więc i  is to tny  charakter "Armji Ludowej" n i ;  noża już 
budź i ó żądny oh wątpliwości i  je s t  powszechni.,- zi • ir .

\J tym stanic *rz -czy o kr ; ś l in i  o przi-z u.tor not- tk i  w Bi ul tyni 
lu fom . , l ikw idac j i  bandy komunistycznej "Arnji Ludów j " ,  jako "chydn -  
go morderstwa." jes t  ni wątpliwie błędem i  to błędem .wywołującym wraże­
nie potępienia walki ozyńnoj z komuną.

Stosunek polskich czynników wojskowych i  oclityozuych dc komunizmu- 
jes t  zasadniczo ustalony. Dlatego toż mary prawe żądać konsekwencji 
w walce z komuną.. Pod tym względem spotykamy w crganach Biura in fo r ­
macji Prasowej P.Z.F, chaos. W "tem samem numerze Biuletynu in f c r n . , 
w którym potępiono akcję -przeciw "Armji Ludowej" znajdujemy w art. p . t l  
"Front wschodni - u granic polski ", n stępujący ustęp n r  'te. .ot Z.S.R.R. : 

" . . .Zabcroa znacznie in te l ig en tn ie js zy  c-d naszego* wrogo ni om lac­
kiego , posługujący s ię  umiejętnie licznymi ^gontami p-clskiegc. 
pochodzenia, mającymi dla naiwnych lub cpcrtunistycznych dusz 
pełne usta p-atr jo tycznych frazesów o P- lsce n iepodleg łe j  i  w ie l­
k ie j ,  strojnych w mundury polsk ie ,  niosących przed s- bą polskie 
sztandary i  polskie o r ł y . . . " .

Przec ież  c i agenci Moskwy str- jn i  w p< lsk io  godła t--. właśni - iwa 
"Armja Ludowa" wzięta w obronę c parę wierszy wyżej. W podobną sprzecz­
ność wpada Agencja Prasowa PZP, która pc umieszczeniu zawiadomienia rm - 
tępiająćegc wal^ę z "Arrają Ludową" p isze najzupełniej słuszni .> w dz ia le  
antykomunistycznym, locz . . .  używając nazw Gwrdj Ludowa i  P.P.R. :

"•« «:P„P,R. .utworzeń* zost 1' na rozkaz, za pieniądze i  przez lu­
dzi sowieckich. Ki ;rownictw' contr-ino P.P.R. px.ch-.dzi  z n.mi­
nąć j i  Moskwy, d.cydujo zaś c nć-mindojroh partyjnych i  wojsk' wy eh 
- IV wydział sewiookioge- sztabu g ,u.-r alnigi t . j .  wywiad w- jsko wy. 
P.P.R. p siada 2 ekspozytury, wo jsk, wą - cod nazwą "Gw r d j i  Ludo­
wej" i  mło dziożo.wą - pod n~zwą "Związku walki Mł dych". ..

. . Ó sławi- ne PPR, agentura szpi igrwsko., propagandowa i  dywersyj­
no sztabu i  rządu s w i ick i  go , cz rpiąc św* kcmunistyczn ne.t** 
chni ;ni- z upodl -ni- cz ł  wi -cz, g- ".

"Oddziały ’p,p.R. i  Gwardji Ludowoj, grasujące dziś po 1 -s ch c - 
•łej Po lsk i ,  ag itu ją  zawzięcie na rzecz Sowietów. Głównym wsz-kż 
ich zajęciem je s t  zwykły robun k i  -mordy, dokonywano na spokoj­
nej ludności. . ... ", . .

"Armja Ludowa, czy "Polska Armja Ludowa "' i  "Gward ja Ludowe" to jedna 
i ta samo wroga dywersja:skierowana przeciw; Narodowi i  Państwu polskiemu 
przeciw duszy Narodu i całości Państwa. Zwalczano musi być bezwzględnie

NARADA- MOSKIEWSKA V  OŚWIETLENIU NIEMIECKIM.

Odbytu w październiku r .b .  narada ministrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw, ze spoimy oh w walce z Niemcami /Wielka Brytan ja - Ecion, 
Stany Zjednoczone A.P. - Cordell Hull, Z.S.S.R. - Mołctcw/, stała ś.i 
od pierwszej chwil i  przedmiotem niezmiernie tri skliwej opieki "propa-' 
gandewoj’ na Wilhelmstrass©,.

Na długo jeszcze  przed otwarciem narady pisma niemieckie dzień w 
dzień obwieszczały światu, że głównym-j a j  tematem będzie organizac ja  • 
powojennej Europy i  że z góry j e s t  rzeozą  ustaloną, że cały kontynent 
europejsk i wy d cny nr być przez państwa anglosaski-., bi lszewikcim na l uf .  
Konferencje  w Moskwie - t r ą b i ł y  we wszelk ich ton -1 ej*'oh prop- gr-ndi t/o rury 
n iem ieckie  - tc- czcze koraedje, k tó ro j  f i n a ł  jo s t  niewątpliwy : Angljr. 
i  Ameryka podpiszą kap itu lac ję  po l i tyczną  na rzecz  Sowi. t-ów, któro



zapanują nad całą Europą, o i l e  oręż niemiecki nie zdoła temu zapobiec.
A przeto wszystkie "małe" narody muszą s ię  co prędzej zreflektować i  po­
spieszyć pod sztandary nowego ładu Europy odrodzonej pod przewodnictwem 
Berlina.

W szczególności, jak zapowiadała praso niemiecka, bolszewicy z -.żądają 
w Loekwis wcielenia., w skład Z.S.S.R# : ziem wschodnich Polski r-ż pc t ,  zw. 
l i n j ę  Curzon , państw bałtyckich, v;yd-tnej części F inl ndji or< z Boss'r - 
b j i .  Ponadto .zażądają, jako sfery wyłącznych wpływów, całego półwyspu 
bcłkc.ńskiego i  Iranu. I  tc wszystko jako program mi.ni.fc lny. Apetyty 
ich w is to c ie  są znacznie większe i. w razi© por żki Niemiec wyr: że. s ię  
praktycznie w oponowaniu i  skomunizow-niu ca łe j  Europy. . . . .

Tyc-h zapowiedzi niemieckich nikt nie brał zbytnio na ser jo i  żaden 
"mały” naród nie rzuc i ł  się- w objęcia Rzoszy. wszystkie bowiem m. rody 
europejskie v:r z z Polską tak wydatnie w tym wypadku zainteresowaną _ 
/brednia, skazania na zagładę Polski nie schodziła w ostatnich tygod/J ach 
z łam prasy niemieckiej/, świetnie s ię  or jontują w rzeczywistości t / l i -  
tycznej i  doskonale pojmują, jaki je napewno c z ek a ło ś  w razie  zwycięstwa 
oręża niemieckiego, a jakie, możliwości otwierają się przed nim/: r o u -  
jogo załamania. Twierdzenie, że Anglja i  Ameryka musza; skapitulować 
ba, żo już skapitulowały przed ni wątpliwymi zbeszta przejawami ap.//.n 
sowieckiego jos t  oczywistą niedorzecznością. Dziecko zrozumi , zo 
poto narody sprzymierzono wygrają tę  krwawą i  kosztowna wojnę z di •• -oam. , 
by ją* t * przegrać na rzecz Rosj i  Sowiecki -j. Dziecko t_z zruzumi^.-, 
t; chwili  zakończenia działań wojennych ni / Zwiąż .-k Radziecki będij. a 
prezentował przeważającą s i ł ę ,  które zdolno byłaby c ek/iwiek/lymt, • 
państwom anglosaskim. Ńa Wilhólmstrasse przypuszcza się-, snac, zo i 1/  
narody mają mniej rozumu, niż niemowlęta, skcro nie potrafiono ta; u, c 
mądrzejszego.wymyśleń... ’

Po otwarciu narady moskiewskie j prasa • niemi ecka zaczęła się c^ł ue,
W swych zapowiedziach, jako żo zagelcpi wonie się pcszłc juz z cyt c iu/e  . 
Jakże tc bowiem wypadnie, j e ż e l i  w ry ni ku narady c t skiowskio j  _ ni a bodni 
ctwioszczc ne czarno ne białom, urbi t  e r b i , że narady sprzymierzon- 
zgadzają s ię  no ekrojenie Po lsk i ,  zni czknie państw bałtyckich, usze z u- , 
pleni'- F in landji  i  t.p. i  na oddani . poprc stu Europy dc dyspozycji ^Z.S.C.R* ‘ 
Wypadnie ni ■ bardzo*.. Trzeba prz bo, pc zamąć niu wody wypłyną*/ u-•...pa­
wi erzohnię z ; św i /żymi-rowol&c jami, mającymi uświadomić % oł a" n- r< dy«
Oti więc świat nagi a dowiedział .się z Berl ina, że na naradzie//, sk: ą e- 
sk ie j  w c.góle nie będzie mewy =. sprawach pr l i tycznych, bo S ta l in  s-. > ie  
tegc nie. życzy, a życzenie "czerwonego cara" to mszak rozkaz dla Londynu 
i  Waszyngtonu. A .czemuż tc pen S ta l in  tak s. bie nie życzy tęga , c- d-.; 
niedawna stanc wić miał- według p.. uczeń niemieckich i s t  tny sens sp txa- 
nio. im-d muracii Kremlu? Ani , rzecz bard z- prosta: p cc mawiać tę , o
j e s t  już po stan- wi. ne, o j e ż e l i  nawet nie je s t  stateczni.) pc stanowi ha,
to jaki jes t  cel ri zwężania z innymi spr-w, v których S<- wiety _ będą c  ■ 
cyd nać samo... Prosto, jasne i  na wszelki mym-dok bezpieczniejszo ta 
u jęc ie  spr-wy wc bo o t e g . , że w Moskwie już przystąpi a ne et. _r zmów .-i zo 
niebawem c>: śkclwiek nu że star t ąd przesiąknąć i..-- światli dżi *mi0 . . . .

parada meskiewsk- rc zpoc z e ł s ię .  Pism” niemiecki.ą rejestrują.^ c -
dzienny bilans r zmów, stwierdzając z c bur z/.niani:, żo tc wszystka s ię  cek
ta jn ie  i. dbyws-, w/boc czegr ni o wiol- j szczo wiadcmo. Ale korespondenci 
różnych pism neutralnych /oczywiście tych, co są na usługach niemieckich/ 
już donoszą, że Europa zo s ta ła . . .  sprzedana bolszewikom.^ wprawdz.i.o 
szczegóły 'transakcji" nie są jeszcze znane, w szczególności nie ustalona 
j e s t  cena, za jaką zdradziecka Anglje łącznie z żydówką. Ameryką zgodziły 
s ię  ne sprzedaż, ale to bynajmniej nie zmienia postaci rzeczy.

Areszcie narada w Moskwie s ię  skończyła. Ogłoszono komunikat urzędo­
wy , przedstawiający j e j  wyniki. Zdawałoby się , że na jproście j będzie, 
j e ż e l i  i  w pismach niemieckich komunikat ten ukaże s ię  w autentycznym 
tekśc ie ,  którego odpowiednie "skomentowanie" urzędowo nie będzie chyba^ 
rzeczą trudną, ' skoro wszystko s ię  tak . . .  pomyślnie zapowiadało. Otóż nim



Widocznie rzeczony tekst nie bardzo przypadał do smaku kuchmistrzom 
propagandowym w B er l in ie ,  skoro komunikat moskiewski ogłoszono w odpo­
wiednio spreparowanych wyciągach, gęsto przeplatanych uwagami krytycz­
nymi ,

"Dużo. słów, mało t r e ś c i "  - stwierdza doniesienie niemieckie; 7/ pew­
nych sprawach osiągnięto porozumienie, inne pozostawiono do dalszego roz 

*ważania w trybie  komisyjnym lub w Srodze dyplomatycznej. Omawianokw 
szczególności sprawy wojskowe Zagadnienia przyszłośc i przedstawione 
są tak ogólnikowo, że wszyscy muszą być zawiedzeni, postanowiono tylko 
nadal zgodnie prowadzić wojnę przeciwko wspólnemu wrogowi aż do jego peł 
nej kap itu lac j i  i  współdziałać w kierunku organizacj i  pokoju po zwycię­
s tw ie . ” Ale zastrzeżono, że sprzymierzone rządy "podejmą wszelkie za. 
niezbędne przez nich uznane środki, by zapobiec jakiemukolwiek nśrhsze- 
niu warunków, jakie będą wrogowi narzucone". ?/ tych tajemniczych sło­
wach, jak stwierdza komentarz niemiecki mieści s ię  żądana przez Stalina 
"woins ręka" w postępowaniu,

W dalszym ciągu komunikat moskiewski zajmuje się sprawami włoskiemi, 
przy czym:wynika'z n iego , że i  Włochy maje być* wydano w ręce komunistów. 
Z ko le i  poruszono są zbrodnio niemieckio .w krajach okupowanych /cóż za 
niecy f a ł s z '/  Wreszcie ' zapowiedziane jes t  przykładne ukaranie zbrod­
niarzy, co.oczywiście - według mniemania niemieckiego - woła o pomstę 
do nieba; ' -

Oto mniej więcej- wszystko, co Niemcy zdecydowali się podać swoj j 
publiczności. Oczywiście w* dalszych wywodach 'trzeba. było ton męttrjo.ł 
odpowiednio "rozrobić".  Uczyniono to w obsz .mym n iopcdpisanym -;rtyku- 
l ę  na łamach półurzędowego organu berlińskiego ministerstwo śpra.-. zi.gr- - 
ni ęznyoh, jakim jast  "Doutsche Allg-amcino Zoitung"; 7/ Nr. 5 2 6 / 3 2 7  togo 
pismo z ani o 4 l istopada r.b* ukazał s ię  wł lśni . obszerny czołowy ryb >d 
p . t .  "Oręż przeciw frazesom", który poczytywany - być moź. z wyr z orzę 
dowogo stanowisko ńiomiećkiego. Sons t  -go wywodu sprowadź N się do nastę 

'pujących ustaleń: komunikat z narady moskiewski j świadczy,, i  w obozi 
państw entyniemi ckich panuje niezgoda co do wszystkiego, i  żsdn fra z  s y  
n i;  zdołają togo ukryć, natomiast są one zgodno.co do t  go, by zniszcz,7 ć 

"Niemcy a Europę wydać na łup Sowietów, ' !  żadne przemilczani . w.ljym ostwt 
nim względzie ni' zdoła t  .-go podważyć, ale ne s z c z ę ś c i o r ę ż  ni .mi <cki 
czuwa i  on to o.stat -czni.e rozstrzygnie-,».

*A' więc, co najważniejszo i  co ty ło  do - "dowiedz ni a " - aur opa 'jest 
skazana na zagładę boisz >wickąJ Klio j e s t  to wprawdzie nigdzie powiedzia 
ne, ale to się wie, to s ię  wyczuwa, to s ię  narzuca... Cały świat jes t  
oburzony J , , , - " '

Narada w Moskwie, k tóre j  wyniki są zupełnie inne niż i to sugerowali 
i  przewidywali Niemcy zawiodła najbardzie j ich samych.

.-Glos p!‘opa-g*MvĄy, ;j padł znów w • próżnię.

pa r i  t-yt  a . .

Teza propagandy niemieckiej,  k tóre j  huraganowy ogień wzmógł się 
jeszcze po dojściu armji sowieckiej do Dniepru, jes t"  aż- nadto'znana.- 
j e ś l i  Niemcy przegrają-wojnę, to bolszewicy ' zapanują nad Europą i Aralia 
na_ to przystanie, czemu już obecnie daje wyr z .  poza ta w tysiącznych" 

■•warjantach i  "kombinacjach" wypełni?: codziennie szpalty pr - sy niemieckie 
zmierzając - oczywiście do siania zamętu -w *szeregnob"narodów sprzymierzo­
nych i. państw ne-u.tr ninych„

Teza w-ąay.stkich m rodów, nie idących na pasku 'Berlin , jes t  również 
znana: przedews.zy.dtk tem Niemcy musza być pob ito , by w ogóle mogła tyć 
mowo o jakimkolwiek wolnym życiu wolnych n- rodów w wolnych peńst"'-ch, 
a .z kol o i  wspólny wysiłek .wszystkich narodów w oparciu o Niolką Bryt .nje 
i  St • iny Z jednoczony przeciw ,-:wi s ię  wŝ .e.l ki m próbom prze niknie cia boi— 
szowizmu poza granice ZśS.R.R.



: i2 0

Jak zaznaczyliśmy teza niemiecka ma charakter propagandowy a w: :c 
pozbawiona je s t  •wszelkiej dobrej wiary i zmierza tylko do uzyskania wa­
runków wygrania wojny, za czym nastąpiłaby oczywiście żelazna era pano­
wania uzbrojonej niemieckiej p ięśc i  nad całą Europą,/ / kto wie czy> i 
nad całym światem/ Natomiast, jak to również podkreśl i l iśmy, teza/ prze­
ciwno ma charakter, rzeczowy., a więc odpowiada one istotnym z' łożeniom, 
na’ jakich opiera się stanowisko n: rodów' sprzymierzonych, z wyłączeniem 
Z.S.R.R. i  państw neutralnych.

I xv samej rzeczy, czy ńa zdrowy rozsądek jest  do pomyślenia, by tez; 
antyniemiecką, o zarazem i  . . .  antybolszewicką była błędna, jak to usi­
łu je  przedstawi6. propaganda niemiecka. ,na tym punkcie, ze ó/ielka B r y t ' nu 
i  Stany Zjednoczone w żadnym raz ie  nie przystaną no jakąkolwiek iiegamo- 
nję sowiecką w jakiekolwiek części,  nie mówiąc już oczywiście o całości 
kontynentu europejskie-go. wszók w chwili  zakończenia wojny z Niemca mi. 
Sowiety tak czy .inaczej będą bardzo wyniszczone i  osłabione, z os sił?. 
Ang l j i  i  Ameryki będą ogromnoI "Straszak bolszewicki propagandy  ̂nie­
mieckiej może-więc w'tym stanie rzeczy nie robić.ne ńikiem wrażenia.

Czy w samej rzeczy stanowisko Ang l j i  może być inne? Czy po /o pono­
s i  ona tak, ogromne .of iary, by zamienić w Europie Hit lera.. . .  ne Stalina*

By należycie zrozumieć stanowisko A n g l j i , niezależnie od taki cieczy 
innych przemijających i  nieuniknionych w wytworzonej sytuacji gesouw 
i  wynurzeń pod adresem Sowietów, co właśnie propaganda  ̂niemiecka tan 
skwapliwie podchwytuje, pamiętać nadewszystko godzi s ię ,  ze wojno o jc- 
ną

~ 5 -

Angija prowadzi w imię pewnych założeń dziejowych, związany oh
bytem i  pozycją w świacie. Tu nie chodzi w is to c ie  ani o .nitleryzm,  ̂
ani i ó bolszewizm, które, są zjawiskami przemija ją.eemi jakko-iwiok ^  i  s lo ­
cie ' swej groźnymi i  wymagającymi bacznego uwzględnieni a w ogólnyon rachu­
bach: tu chodzi przodewszystkiem c Wielką Brytanję, Stany ZjGanopzone, 
Rosję, Niemcy i  Japonję, c z y l i  o porządek polityczny //swiocie.

Czy Rosjo jest  b ia ła  czy czerwona, a tym bardziej j e ż e l i  je s t  czerwo­
na na modłę bolszewicką, czy Niemoy są czarna czy brunatne na men..:.o h i t ­
lerowską, Angija nie dopuści, by którakolwiek z tych potęg panox uaa rad 
Europą i to je s t  też  nasze szczęście, jak . i  wszystkich narodow prugn 
cych żyć w wolności. A przeto przyjąć można z całą pewnością, zo po 
pokonaniu Niemięc przy pomocy Ros j i ,  Angija nie dopuści by Z„S.R.P,_ 
sta ł  s ię  panem sytuacji  w Europie] tembardzi.oj właśnie powtarzamy, \e 
wschodzą w grę S-owiety, które zagrażają światu "eksportem-zarazy rewo- ' 
lu cy jn e j " .  .jak to zostało t ra fn ie  wyrażone w po lsk ie j  l i t e ra tu r ze  anty- 
kromhrii styczne j .

Otc .aktualny przyczynek publicystyczny na .poparcie- przedstawionego 
wywodu, ' "Warscheuer Zeitung" z 3.X,43 r ,  /Nr.237/ przytoczę wyjątek 
z artykułu, ogłoszonego na łam son barcelońskiego dziennika "La. -prensa ’ ; 
hiszpańskie pismo stwierdza., że warunki- kap itu lac j i ,  jakie sprzymierz - 
ni podyktowali marszałkowi Eadoglio wykazują, ponad wszelką .wątpliwość., 
że A n g l j i  woale nie chodziło tylko o obalenie ustroju faszystowskiego, 
a to zo swej strony potwierdza tezę ,  żo Angija walczy o "przywrócenie 
słynnej równowagi s i ł " ,  a nic o takie ozy inn: koncepcjo ideologiczna.

Ne poparcie tu j teśy ‘dziennik barc loński cytuj następujący ustęp 
z Wywodu fennnogo i  wysoce miarodajnego czasopisma angielskiego "The Nin -  
fobn.th C-ontury and A f to r " :

"Gdyby Niemcy były wzorową demokracją, bylibyśmy im i^ t-k  wypowiedzi e 
l i  wojnę i  gdyby -zaszła pr z umiane, w ustroju politycznym Niemiec, ni:-/zmio 
n i l i byśmy w żadnym rhzie naszej postawy, ponieważ nołoż .nie Europy ni 
rozstrzyga s ię  dla nas przez ruchy polityczne.-".

Ni-Omcy przytaczają to, by zachęcić swe jo społ czerstwo do wytrwania 
pod znakiem, hitleryzmu, skoro z mi a in systemu rządów i  tr k im się nr nic 
ma h i6 przydać. My to przytaczamy, by uwydatnić istetu. stanowisko. . 
A n g l j i ,  która przodewszystkiem dąży do t a k i : go światów go i  europejski - 
go porządku politycznego", w którym nikłby ni dominował wbr w i  przeciw­
ko n ie j*  A więc oczywiści,  ani Niemcy, ani Rosja, a tc/bardziej joszczo 
- powtarzamy ,  Niemcy nazistowskie lub Rosja bolszewicka.



GŁOSY Z PODZIEMIA O CZERWONYM NI EBEZ P;I EG Z E &S TY/IE.

II i  e b : e z p i e" c z e ń s t w o s o w i e  c k i  a .

"Tydzień'1, organ K.Ć. Ń. w Nr. 28 z dnia 7»X. 1943 r .  w artykule p . t .  
"Prawda; o niebezpieczeństwie sowieckim" odsłania "rzeczywistą rzecżywi s~ 
tośo", wyszczególniając te wszystkie czynniki, które na ziemiach polskich 
sprzy ja ją  lub w odpowiedniej chwil i  sprzyjać mogą planom i  dążeniu;, so­
wieckim. Wyszczególnienie to obejmuje po k o le i :  setki tys ięcy  jeńców 
bolszewickich-w rękach niemieckich, d z ies ią tk i  tysięcy t.zw. "perekiń- 
czyków" z armji właśowa na czele  ,spadochroniarzy ‘bolszewickich i  wszelkie­
go rodzaju oddziały partyzanckie, rodzimy bandytyzm .i czynniki anarchicz­
ne, rodzimą polską'komunę "w wachlarzu." - od zwyczajnych malkontent '; aż 
do inte lektua lis tów ze środowisk intel igenckich, wreszcie całą "hołotę 
niemiecką", a więc tblksdeutschów, komunistów, dezerterów i tp .

Przeprowadziwszy analizę wyszczególnionych czynników, pismo zamyka 
ją następującym stwierdzeniem:

. . "Ogrom niebezpieczeństwa winien wzbudzić . ■ -s poczucie ca łe j  odpo-
w/iedzialno-ści i  św i  a do tao 6 ć konieczności zmobilizowani' -szystkich 

j s i ł  po lsk ich . "
_Takto zrozumienie niebezpieczeństwa, .jakie n.ęm zagr- ż f ze strony 

sowi ©bko-koniuni s tyczne j , prowadzi do nieuchronnego,' oczywistego, b e z - ' 
względnego, imperatywnego .'wniosku konieczności zjednoczenir i  zmobili­
zowali! o wszystkich żywych s i ł  Narodu, wszyscy to głoszą, nikt dotych­
czas sprawić, nie zdoła ł,  by słowa ztiai nić w czyn. 0 ton czyn wołie yj 
Peri culum in mora i . . .

0 z b r  ■ o j : n ą j o d. ń o ś ć .

Jedność wysiłku polskiego, wyrażając ślę aa zgodńyi: zespól nic wszyst­
kich żywych s i ł  Narodu w imię ożywiających poszczególna ugrupowani- ppli-  
tydzne v, spóluych ■ dążeń naczelnych - to podstawowy warun ;k skut ..czn j i  
celowej walki z osaczającymi nos 'wrogami. Z upoi ni to j st tym W rdz i j 
koniecznej w szer igach wojskowych. Tyi. cz -s w, n ia s t ; ty ,  dzi j  sie i  - 
ca J .  '0t'o ’ z ‘oświadczania , opublikown go n r  cz- 1 ■ Tr . §/j 9/ cznsopisa 
"Naród i  Wojsko" wynika, że nastąpiło przerwanie rozmów zmierzających 
do współpracy Narodowych S i ł  Zbrojnych z siłami Zbrojny ni w K ra ju / : ,/ ,

Ze stanowiska walki z komuną - szerokim znaczeniu rzeczone oś 'iądc::e- 
nie 'nasuwa smutne r e f l e k s je ,  w komentarzu Biura Informacji N.S.Z. cz yta­
my : '

"Wtedy, gdy całe społeczeństwo z n iec ierp l iwośc ią  oczekuje ur.orzad- 
kowania spraw wojskowych " Kraju, gdy' nadchodzi już ku temu ostat­
ni czas. gdy niebezpieczeństwo groźnie jszo już dziś  od niemieckie­
go. -zbliża s ię  -znów do granic, a w Kraju szale je  a nar oh jo i  panoszy 
się dywersja, sowiecka .; ukraińske - ne dc rozkaz przerwania rozmów 
na temat scalenia akcji  wojskowej w K ra ju ."

Nie noszą jes t  rzeczą wschodzić w r  oz trząś-- nic is to ty  spr • wy. Nato­
miast naszą, rzeczą je s t  wyrażeniu•żalu z porodu takiego przebiegu tak do­
n io s łe j  sprawy i wyrażenie przekonan i,  że r-usi s ię  znaleźć odpowiedni; 
droga, prowadząca do zespolenia /szystkich s i ł  zbrojnych, dzi - ł  jacęch 
nn.terapio kr * jowym. Jest to bezwzględna koni cznośći

O c z y ś c i ć  z a p i e c z . c i

W artykule p .t .  "Prowokatorzy i  zbrodniarze" dwutygodnik "Szaniec" 
z 2 3 . X.1943 r. /nr. 14-10.9/, wskazuje na .związek jaki zachodzi między 
krwawymi represjami niemieckiemi w W:- rszawie a celową prorok- c ją, : k- 
stosuje w tym względzie, komuna, ^obota ta prowadzona je s t  na zimno 
z tym. wy?-chowaniem, by doprowadzić do przedwczesnego wybuchu powstania.



Po takim przedstawieniu rzeozy '"Szan iec"  wywodzi:
"Dziś , . ,  jes t  ostatni moment', aby unieszkodliwić i  zniszczyć komu­
nę...  "

."Walka z komuną musi-być bezwzględna, tak jak bezwzględny jest  
przeciwnik. . . "  . . , ' . i

"Dopiero oczyściwszy zaplecze frontu narodowego"ż komuny zapanuje­
my nad sytuacją i  będziemy w stanie poprowadzić właściwą walkę
z Niemcami",

Zupełnie słuszne. Mając no tyłach naszego głównego frontu walki .komu­
nę, jesteśmy pozbawieni swobody ruchów i  uzależnieńi ód obcych czynników, 
rea l izu jących swoje dążenia naprzekór interesom polskim. Toteż zaplecze 
musi być co rych le j  oczyszczone.’

T o t a 1 ■ n a w a l k a  z k o m u n i  z m e m .

"Naród" w Nr. S-9 /sierpień-wrzesień 1943/ w czołowych uwagach wzywa 
do totalnej-., bezwzględnej, Pieprze jedni no j walki z komunizmem, stwierdza­
jąc ,  że naszym wrogiem numer pierwszy przestały już być Niemcy, bo:

". U,dziś Niemcy mogą już ty lko drapać kon.jącyrni pazur-mi, 
na śmierć y

ni o

natomiast:
"śmierć szczerzy obecnie na nas swoje zety od wschodu,"

I dalej ': ’ ■
"Walka z komunizmem jes t  największym i  bodaj, że jedyni ą ważnym, 
w t e j  chwili... zadaniem, decydującym o naszej, niepodległości i  by­
cie narodowym".

Wotpc tego pismo wzywa do pociągnięcia całego s poło oz ństw.c do o f i  • r- 
nośoi ‘ha c i o  w i lk i  z komunizm m. ‘wszystkie czynniki społeczne i  państwo­
wi, zarówno cywilno, jak i  wojskowe, winny być do to j-wa lk i  wprzągnięt : 

"Niestety, nasze czynniki o f i c j a ln e  robią w io l '  chwal; bnych rzeczy, 
ale zrozumieli o to ta lne j  m ob i l izac j i  s i ł  społ .-cznyth prz-.'cieko Ko­
munizmowi nie zdradzają. Jest to błąd ni i do d*rb\ pni■ . Konse­
kwencje mogą być pożałowania godne. Odporni /dzielność za bi.ruośó 
ne tym odcinku jes t  straszliwa 

Zup'łni.* słuszne, Tyle ty lko ,  ż / z '.łożenia, dotyczące oceny Niemi c, 
wydają nam s ię  przedwczesno. g -  .

P r z c i  w k o' p. r o w o k a. c j i  k o p u n i  s t y c z n j  . ł

"Wielka polsk' " w Nr. 33 z 2 8 . V I I I . I  Q43 r. wzywa do zdecydowanego 
przeciwstawi ni a 3i ę  zakusom komunistycznym, -zmi -rzającym do prz dwezos- 
nr go. wywołania powstania prz iciwko okupantowi nier..hecki ,Gm,

Pismo.stwi .rdza, że w akcji  komunistycznej: 7
"Mimika nacjonalistyczna, maskowanie s ię  pr try jó tyćzn  , ' stosow-an , 
j  ^st w t e j '  chwili  w rozmiarach- dotąd ni. o znacznych".

Podkreśla da le j ,  że:
"Zbrójn* powstanie wywołano przez komunistów, będzie i  j  st z pun­
ktu widz ni a naszych na j  żywotni -j szych interesów narodowych - 

' potworną prowokacja/' 
i ż :  powsl-uii o TęcTzTo- celowe, i  koni czni dopiero w stosownej c h w i l i , 
pismo ne zakończeni wywodzi :

. "Prowokacjo komunistyczni muszą' być -w porę zda:.-••skowani-* i  zwal­
czani prz Iz polski a sfery niopodl e g ło ś c io w , n naród orły  • •usi 
wi dzi ć, ż i  oh'.powstanie n i7 j e s t  naszym powstaniom, że i v  t r o ­
ni : Polski walczą ż e  sobą dwaj najeźdźcy, dwaj wrogowi naszej • 
wolności i  że zgub* obu tych najeźdźców 'leży w int -rr sie. naszego , 
Narodu". ' .. ir

Ostatni zdani"; przed st awiąńago wywodu opiewa '/wybite tłustym drukiem/ 
"Najwyższy czas na planówh l ikwidację  oddziałów komunistycznych 
terroryzujących nasz krajj



— o
S k r a j n o ś ć  k o m u n i z m u .

"Biuletyn Informacyjny", organ prasowy P.E.P. w Nr.-4C / '  05/ z 7,X. 
1943 r. w uwagach p . t . ' "Dlaczego odrzucamy komunizm" wywodzi :

•'Jeżeli odrzucany komunizr , to nie dlatego, żo je s t  or, pod w/.glę~ 
dom społecznym skra jny. ..
. . .  Pragniemy'demokracji, a nie brunatnej, czarnej, esy czewi-omj 
dyktatury] I  dlatego odrzucamy komunizm. Nie jako spoieezn 
skrajność, .ale jako ideę zwodniczą, ni.o nadająca się.w naszyci 
warunkach do urzeczywistnienia, ideę krwi, wyzysku, n iew o l i , we­
ki i  n ie s zc zęśc ia ! . . . "  -

Zapewne nie dlatego bronimy się przed komunizmem, że pragniemy no - .
serwowania zła i  niesprawiedliwości, jak to us i łu je  wmówić w ciemne 
masy, propaganda bolszewicka, ale m.in. dlatego właśnie, że skrajność, 
komunizmu, jako doktryny soc ja lne j ,  n ieza leżnie  od j e j  sowiecko- md ądzy- 
narodowego podłoża politycznego, prowadzi do pogłębienia zła i niespra­
wiedliwości. Nie chodzi więc o skrajność, jako taką,, lecz  właśnie o nie­
uchronne skutki, jakie skrajność ta w rzeczywistośc i sprowadza.

P o d  iv ó j  n a w a l k a .

W uwagach pod powyższym tytułom tygodnik "Miecz i  Pług" w Ur.;>2 
/z 8.X, 1943 r.,/ dobitnie podkreśla niebezpieczeństwo, zagrażające Polsce 
ze strony sowieckiej.

Talka z tym niebezpieczeństwem - to 'walka podwójna:
"Teraz z wewnętrznym wrogiem - komunizmem i  jogo placówkami v; 
Polsce, a w przysz łośc i  zbrojnie przeciwko niebezpieczeństwu zew­
nętrznemu". 1

Zwalczanie komunizmu od wewnątrz powinno iść  ćmiona drogami:
" . . .p ie rwszą  bezpośrednią - ataku i  rozb ijan ia  pracy, oraz dragą - 
usuwania tych warunków, która stwarzają dogodny grunt dla rozsze­
rzania się komunizmu".

Jakież to warunki? Ne pytanie to odpowiada czasopi smo "piecz i  r.i u : " 
w kolejnym wydaniu /Nr*53 z P I . 1.1943 r . / , a mianowicie w wywodzie zaty- 
tuowanym: "Egoizm pracuje dla komuny". Sam ty tu ł ,  jak widać, starczy 
za odpowiedz, wszystko co jes t  wyrazom sobkostwa, żądzy zysku, obojętnoś­
ci wobec ogółu - wszystko to działo na dobro komunizmu, więcej :

"wszelkie nawet odruchy, na jczęśc ie j  nieprzymaślane i  nioświado­
me, godzące w państwo i  formy współżycie jednostek, wszystko -o, 
co stwarza w społeczeństwie przedzia ły ,  zawiści i nienawiści - 
wszystko to razem jes t  wodą na młyn komunizmu",

Stanowisko słuszno - trzeba niezwłocznie stanąć do walki z temi 
wszystkiem przejawami naszego życia wewnętrznego, które nogą stać s i r 
podatną glebą pod rozwój komuny. Wszelkie objawy egoizmu i  sobkostwa' 
muszą być niszczone w zarodku.

ZERWANIE STOSUNKÓW FCLfKO-SCWIECKICH W ŚWIETLE PRASY ANGIELSKIEJ;
\ .

Jednym z głównych,zagadnień absorbujących nasze życie publiczne jes t  
sprawa stosunków polsko-sowieckich. Wrogie zawiały' Rosji względem nas 
nie uległy nie tylko osłabieniu ale racze j spotęgowaniu. Zwycięska 
ofensywa czerwonej- armji, zb l iżan ie  s ię  frontu wschodniego do naszych 
granic wysuwają na plan pierwszy zagadnienie niebezpieczeństwa bolsze­
wickiego. Dlatego też dobrze będzie zapoznać s ię  co w sprawie żądań 
sowieckich myślą nasi sprzymierzeńcy.

Aczkolwiek przytaczane przez nas głosy prasy pochodzą, z przed przesz­
ło pół roku tym niemniej- są aktualne i  dziś ,  gdyż'pozwala ją han zor jelito­
wa ć s ię  co myślą Anglicy i  jak reagują na najbardzie j obchodzące nas 
zagadnienia.



_  o _
Dla pełni obrazu przytaczamy głosy tak przychylne nai jak i przeciw­

ne. poznanie ich będzie stanowiło 'ważny przyczynek do zrozumienia wielu 
wypad ów chwili  ccecnej .

x
X X

>" / 2 7 •4/ podaje tekst noty sowieckiej

mości o oficerach, będzie szukał na.j szybszych sposobów zbadania t e j  
sprawy". Rząd Brytyjski dopomógł do porozumienia rosyjsko-polskiego 
w 1 941 r. "I teraz udz ie l i  on - w s ze lk ie j ' pomocy na jak.*:, go będzie stad".

P . t .  "Niefortunne zorw.aiJ.ie-." "Daily Tolegraph" us iłu je   ̂komentować wy­
padki, powtarzając często używany w W.Brytańji argument, że o granicach 
należy rozmawiać dopiero po wojnie, bo inaczej sprawy gr- nic w Europie 
załatwi H i t le r .  Nie sprawa o f i c e r ów, lecz  sprawa granic doprowadziła dc 
tego stanu rzeczy. Rządy aljanckie nie zaniedbaj i - żadnych wysiłków by 
doprowadzić do naprawienia "zerwanych stosunków przyjacielskich".

t "Daily Mirrop" /27,4 / -nazywa notę sowiecka '"sensacyjną i  uważa yią 
za oskarżenie Rządu' Polskiego o kontakt i  porozumienie z Hitlerom.
Ale pismo używa terminu wyraźnie "rzekoma wroga postawu Polski w  ̂stośuajcu 
do R os j i " .  Po zacytowaniu noty sowieckiej "ł-iirror" informuje , że jeden 
z o f ic ja lnych przedstaw ic ie l i  brytyjskich oświadczył, .iż ostatnie wypau- 
ki w najmniejszym stopniu nie wpłyną na udział Polski w wojnie, ani^n. 
j e j  - stosunek do W.Brytmnji. "Pozostaje ona naszyć- sprzymierzeńcem i 
przy jac ió łką" ,  .Polacy domagają się - pisze dziennik - przywróceni? gra­
nic z przed wojny. Stany szukają 'możliwości bezpośrednich rozmów z 
'Rosją. Eden sporo czasu noświęcoł w Weszyn tonio na omawianie stosunków 
polsko-rosyjskich. Zerwanie tych stosunków pogłębia poczucie koniecznoś­
ci b l iższych rozmów amerykańsko-rosyjskich. *Roosevelt ma wysłać co : o ; - 
kwy byłego ambasadora, Povias 'a  by doprowadzić do ro zimowy Staiin- 
RooEev©lt.

"Daily Herald" /?7*4/, podając treść noty 1 omawiając, wypadki, któro 
jo, poprzedziły, - o i  o chce zbyć sprawy i  bagatelizować; j e j .  Stosunki 
'polsko-rosyjskie "nie były zbyt ‘dobre". Polacy często skarżyli się 
nr, traktowanie, żo łn ie rzy • polskich i ich cywilnej ludności w Ros j i ,  co 
osiągnęło-punkt kulinacy jny w straceniu Al tor  a i  Ehrlicha, 'dwóch żyd o 7- 
skich przywódców socjalistycznych".  Spór o granice przybrał f o r ’:,-Q ooti; 
Sprawa Katynia była tylko ogniem na zapalne prochy-. Rosjanie roszono 
pretensjo do Ukrainy, Białorusi i  Litwy '-a monet do miosta ’?/ilnc, .ktnr 
było przedmiotem 20-lo tn ie  .po sporu poisKO-litewskiego.

Zawsze przyjazny dla Polski "Daily Sketch" /27.4/ cytuje krótką mc 
..niemiecka, le  z- to pozwala, sobie na wrę oz niezrozumiało zdanie : "df.:.Le
ży ubolewać, że Rząd poniecki poczuł' s ię  żmuszonyc znów zerwać stosunki 
z Rządek Pol skin-, -w Londynie’', . Dalej pis;.-o, jak i' wszystkie inne uw: ż •• , 
że Rzr.d Bryty jsk i z .powodzeniom będzie pcśred.. iozył w aawinzaniu stosun­
ków.

"News Chronicie" / 27 - 4/' rozpoczyna informacje o że r --ani u na piór” sne 
stronie ,  podając pełny tekst noty. Yl komentarzu uważe, żo n ie o f ic ja ln ie  
R z md Bryty jsk i traktuje fakt,  jako "nader przywry", pismo uweż- , że 
Polacy doprowadzili do "punktu zerwa.!da /-breaking poir.*t/ przez zwr ócono 0 
się w sprawie oficerów dc tnC.F. , a komentator cummings, w innymLąi 
p isze ,  "że Rząd r-.olski z pewnością postępował karygodnie" zwraca.; c ni- . 
dn Genewy. "Rząd Polski i  polska prasa "nader chętnie chwycili, oi-oplm/g- .- 
Geobbelso tak, żo można tv ie rd z ió ,  i ż  skaf.plinie skorzysta l i  z. okazji > 
by oczernić Rosję i  zdyskredytować jn w t/c z ach j e j  głównych aljan.tów". 
Pr-s ie  po lsk ie j  zarzuć? p-. Cummiams, że we z; r ła  Poldków w w.pryt-n j i  <n- 
rozpowszechni cr zy- egzemplarzy komunii' tu Rządu ' plskiegc or z t 1 i  er' a- u 
niemi eok ich. To nie rn leży  do "dobrej dyscypliny", - puszcz e w ab.ing-



wśród armji aljerickich /po lsk ie j/  propagandę wroga. W dodatku "wśród 
wojsk, utrzymywanych całkowicie przez Bu Brytanję " .  "Nareszcie - woła 
p.C. - Rosjanie wyraz i l i  swe oburzenie w formie gwałtownej,./drastic/^
Rząd Bryty jsk i też 'i jak mówią, je s t  bardzo strapiony; Je' myślę. Nadszedł 
czas. ty Londyn i  Waszyngton wystosowały wyraźną przestrogę do Rządu 
Polsk iego",  - zanim nie będzie zapóźno. "Polacy są etaryż i  propagandzi­
stami i 'zawsze nimi b y l i .  0 czym oni wydają się zapominać, je s t  fakt,  że 
ich wyzwoleni© może być osiągnięto tylko przez wysiłk i i poświęcenie 
Rosjan, z którymi oni zawsze szukają, niebezpiecznych k łó tn i" .

Konserwatywny edenburski "Sootsman" /P7 . 4/ poświęca sprawie po lsk ie j  
artykuł wstępny,'w którym' zaznacza, że spór polsko-rosyjski nie jes t  rze­
czą nowa. Rosja uderzyła od ty łu  we wrześniu 193? r * i  .prócz tych Pola- 

•ków, którzy p o le g l i  w walce i  "wielu tych, k tórzy ' z o s ta l i  z całą bez­
względnością "straceni podczas okupacji sowieckiej,  znaczna i lość  polaków 
•v/ różnym wieku została wywieziona do niewoli do Rosji i  wtrąconą do obo­
zów koncentracyjnych. Liczbę ich ocenia się różnie od 1 , 5  do 2 mil jonów". 
S ta l in  nie chciał ich zostawić na terytorjum nowoutworzonych na ziemiach 
polskich republik sowieckich, gdyż nie b y l i  ono "sympatykami". W r,1?41, 
zawierając układ z Rosją, Gen. Sikorski "wiele przebaczył". Dwie rzeczy 
były konieczne do utrzymania-dobrych stosunków: wypuszczenie z obozów kon­
centracyjnych w Rosj i  wszystkich polak67/ oraz ogłoszenie, jako polskich, 
ziem okupowanych przez Rosję w  r. 1?39* "Żadna z tych spraw nie została 
załatwiona, a tylko załatwienie ich ’ mogłoby zaspokoić: Polskę". 0 obywate­
l i  polskich w Rosji  często dopytywano s ię ,  ale oni "poprostu z g in ę l i " .  
Rosja upomina s i ę 'o  wszystkie ziemie po lsk ie ,  okupowane w r. 1939 i  0 
państwa ba ł tyck ie , "ale nie można spodziewać s ię ,  by Polska, która weszła 
do wojny o Gdańsk, zgodziła  się na znacznie -większo okrojeni?- eWego 
JbBEyfcorjum przez Rosję.

Komunistyczny "Daily Worker" /P7 . 4/, który zawsze atakuje Rząd polski 
i  Polaków, uważając ich za "Junkrów", posuwa się-w swym artykule, wstępnym 
tak daleko, iż  uważa-, że wrślad za zerwaniem stosufaków przez Sowiety 
winno iść zerwanie z Rządem polskim przez wszystkie rządy aljanckie. 
Napadając na Polaków w v .B rytan j i ,  uderza in*In* w dziennikarzy polskich, 
którzy - jak mówi - nie chcą zastosować się  do zarządzeń cenzury b ry ty j ­
sk ie j  w sprawie niepisanie o stosunkach polsko-fcoriockich. Motywują oni 
to tym., że Rosja przecież prowadzi szeroką kompanjo w prasie i  przez 
radjo w sprawie zagarnięcia więcej niż połowy ziem polskich. "Ależ te 
ziemie su sowieckie" - odpowiada "Daily worker". Za przykład dziennika­
rzom polskim stawia on dziennikarzy, -którzy w kraju wydają "Trybunę 
7/oinościi/ pismo antyfaszystowskie, które kursuje w tysiącach egzemplarzy 
i  inne organy po lsk ie j  prasy ta jne j .

"Bvening Standard" / 2 rj , 4/ poświęca 'sprawi e bardzo dużo miejsca, zasta­
nawia jac s ię .  czy dobrze przetłumaczono na angielski notę sowiecką, czy 
to je s t  zerwanie czy zawieszenie - stosunków. Uważa on za winny przede- 
wszystkiem Rzuć P o lsk i , gdyż 1/ nie miał on prawa wierzyć w to, twierdze­
nie niemieckie o Katyniu mogło zawierać w sobie krztę prawdy; 2/ nie - r i  s ł  
prawa prosić o badanie sprawy, na t erytor  juim, zajętym przez wroga. Ale 
z .d rug ie j  strony "Standard" zarzuca Sowietom, że przedsięwzięły  zbyt. : o- 
chopnie akcję zbyt "surową i  nieprzejednana." nie porozumiewając się 
uprzednio z rządami brytyjskim i  Stanów, które mogłyby pośredniczyć 
iv sporze. t .

"Star" /27*4/ '.uważa-, iż  pomimo, że nie is tn ie  je w Anglji. tajna dyplo­
macja, rozmowy polsko-angielskie mogą być ni.eo lo ja lne  i mogą zawierać 
w sobie elementy "pogadanki ojcowskiej i  -prywatnej rady". Pało Anglików 
gani lu t  krytykuje notę sowiecka, ale "równocześnie - c isze - i s tn ie je  
tu uczuciowy i szczery podziw dla dzielnych Polaków--".

"Daily Herold" pragnie sprawę potraktować na szersze j  płaszczyźnie.
W artykule wstępnym krótko zastanawia się nad meritum sprawy i  stwierdza, 
żo informacje niemieckie o grobach ne. Katyniu są' podejrzane, - ale "nie 
mniej ty ło  obowiązkiem Rządu Polskiego zbadać zarzuty, nawet j e ś l i  oskar­
życielem t y ł  p, Goebbels. Ale W zasadzie Herald n io opowiada się po
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żadnej stronie. Żałuje on, że nie i s tn i e j e  instytucja nakirzędna współpra­
cy m iędzyaljanokiej, któraby mogła łagodzić i  załatwiać podobne spory, 
nigdy nie doszłoby wtedy do podobnych zadrażnień.

"Daily Mail" prócz informacji zawartych w innych pismach o posied: e- 
niu polskiej-. Rady Ministrów i kontaktach z Edenem i. Churchillem', zamie­
szcza artykuł p . t. "Polska - fakty, które znajduje się za kulisami sporu". 
Onisuje się w nim, że polsko ongiś była najpo tę żn ie jszyn mocarstwem w 
Europie Środkowej. Dokładnie przedstawia się rozbiory polski i  r o lę ,  /pra­
ną przez Rosję. Polska' oddowna uwożg.n? je s t  za "najbardziej n ie s zc zęś l i ­
we państwo w Europie", w© wrześniu 1n3p r. Niemcy i  Rosja dokonały 
"czwartego; rozbioru" Polski. Teraz Rosja wysuwa pretensje t e r y to r ja Ino , 
chcąc oprzeć swe granice zachodnio o l i n j ę  Curzona. Trzeba ton spor 
rozstrzygnąć. . • .

"Times" /2o,4/ pisze w artykule swego korespondenta dyplomatycznego, 
że fakt zamordowania oficerów polskich został stwierdzony przez bezstron­
ne czynniki szwedzkie i wobec tego nie ulega wątpliwości. Równocześnie 
"Times" zarzuca rządowi -.Sowi ot ów brak. cierpliwości- i tw ierdz i ,  że "roz­
czarował on czynniki polityczne w W.Frytanji, ogłaszając notę bez uprzed­
niego porozumienie się z A l jantami.

Najkorzystniej dla Polski komentują sprawę dzienniki szkockie ze 
' Gcot emanem" na cze le .  Ten ostatni zdobył s ię  na kork, na jaki nap.-ewno 
mogłoby się zdobyć niewiele pism angielskich. Opublikował on dnia 2J«IV . 
l i s t o  do redakcji ,  Polaka, J, Godziemby, który był jeńcem w obozie .w 
Kozie ł if-ku. Było w tym obozie w, 00 C osób, które wyr i® i ono grupami w n iez­
nanym kierunku i pozostawiono przy życiu tylko 2 0 . 'Posta l i  oni / 10/ 
p/zawiezieni do Griazowca. Ń-a ścianie wagonu znaleźni oni napis zostawio- 
T v y-rzez jedną z poprzednio: wywiezionych grup, że wyładowano ich pod 
Smolenskier/j. wiozą w - nieznanym kiorunku samochodami ciężarowymi. Ślad 
pô  nich zaginął, inni o f ic e ro w ie .musieli nieraz iść - piesze pod silną 
esKortą-. ponad 200 mil. J eś l i  ktoś zasłabł w marszu, był zakłówany bag­
netami przez eskortę. Niektórzy skakali z most ów do rzek, Rosjanie Sami 
nie zaprzeczają, żo używali '<jeńców wojennych i  to oficerów do robót 
związanych z for ty f ikac jam i.  *" 'Międzynarodowo konwencji o jeńcach zabrania 
używania do togo-celu jeńców i  zmuszania do pracy f i z y czn e j  o f i c e r ów,kto- - 
rzy w obozach rosyjskich pod karą zagłodzenia i  śmierci musieli czyścić 
latryny-

SYTUACJA W RUCHU KOMUNISTYCZNYM. V
C s ę ś ć I  .

Ocena sytuac-i i__na frontach^ JBprawa drugi©£C_frontu. _ Europa po wojnie^
W związku z Trwającą już od dłuższego czasu ofensywą' sowTecką' T po­

stępami armji. sprzymierzonych "Trybuna Wolności/ z dr. 1.X.r.b. pomieszcza 
a r t ,. p .  ś . _ ;!Id:ziemv ku_zwyci ;StwU". “ podlrrośla w nim przodewszystkiam 
rolę/ armji czerwonej’ na wschodnim f r o n c i e , osiągnięte przez nią poważne 
sukcesy terenowe, odzyskanie ważnych pod względom strategicznym punktu./ 
oraz podnosi, ' że rod ciosami te j ofensywy walą s ię  mirry w i ę z i e n i a  narodów, 
ze nie tylko ludność Sowietów, ale cały świat z podziewam patrzy na j e j  
rozmach i temp-o. Gdy chodzi o państwa okupowane -przez' Niemców to podnosi 
uznanie tych faktów przez króle .jugosłowiańskiego p iotra ,  natomiast gani 
Delegaturę Rz-lądUw poidco za iniiy do t e j  Ofensywy stosunek*.

.Przechodząc do sprawy południowego . frontu, jako fror.tu trzeciego ' - 
według wy jaśnie.; d a Churchilla - przyznaje, że kapitułacj '  włosko otworzy­
ło drogę do I t a l i i  i  ne Bałkany, ni o żo Anglosa-si przez sv:e hidołęetno 
i.i / wykorzystali nałożycie możliwości militarnych i politycznych.
Bierzo jmdimk pod uw gę nastro je „ ■ wtymi orni ■/■ck.io we Włosz oh, udzi ł  naro­
du w walce zbrojnej i  zaznacza, .że rozwój wypadków wojennych musi -się 
toczyć nr. niekorzyść Niemców, tyrucznsotc gdy Bndoglio wzywa do tworzenia
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oddziałów partyzanckich, g n. Fosnkowski nadal partyzantkę potępia .i. do 
bierności nawołuje. ■

Chodzi jednak PPR przedeweżystkiem o front drugi, f ront zaohodni woł­
ki 7. Niemcami i  tu znów Anglosasów atakuje za pogląd, i ż  będzie on utwo­
rzony w chwili dla sprzymierzonych najkorzystn ie jsze j .  Zaznacza, ż e  tymi 
oświadczeniami cały świat karmiony jes t  od* prawie 2 i a t ,  że narody 
ta. oczekują nie na słowa, lecz

-  12 -

ty ły  w lwie j  mierze rękami żo łn ierzy  s o w i e c k i c h T ę  samą politykę oczo - . 
kiwania "na wykrwlonid' s ię  armji czerwonej" zarzuca tuż- polskim czynnikom 
oficjalnym i  uważa, żo tego rodzaju po l i tyka  jes t  antydemokratyczna i  
sprzeczna z interesami mes ludowych, bo prz wiek ich mękę i- pogłębia 
ich nędzę.

Określając j dn: k ogólni t ;rmin drugiego frontu, uważa PPR, ż i r  - 
d j ś ó  on musi tym szybc ie j ,  in szybsb będzi t e g o  o f  nsy- y sowi c..i J 
i  że to tempo zmusi dowództwo armij sprzymierzonych, do aktywizacji w wię­
kszym stopniu, niż jakiekolwiek inno czynniki.

■W t e j  o co ni-i. sytuacji dochodzi PPR do.wniosku, i  . no upadku h i t l  ryz:,u, 
po zwycięskiej, woj ni;, wyłoni s ię  nowa Europa wolności, pokoju i  braterstwa 
ludów -związanych- już obecni w Jeden ogólno-światowy blok d aokr.acji 
i  pokoju.

  _ pierwsza- przejawy t e j  walki w formie, jbk sen;a
. , l ikwidec j i  ' czło nk ów śpow o do w ały c, a ły  s z e reg e.rtyk uł 6-., 

atakujących in ic jatorów akcji  antykomunistycznej, jako- "zdrajców narodu", 
jako "wysługujących się  propagandzie 'h it lerowskie j" i  wspólnie z okupan­
tem zwalczających "niepodległościowy" ruch zbrojny.

W artykule p . t .  "Owoce zbrodni dojrzewają" /"Głos warsz ." z dr.1 .7. 
ber,/ powołuje s ię  ppft. na~ogencJę ludowcową "Wieś77 - JaF tw ierdz i  - organ 
jednego z czołowych stronnictw, współpracujących z Delegaturą, gdzie w 
pomieszczonej odezwie pewnej organizacj i  niepodległościowej no Podlasi1; 
potępia się zbrodnio w pow. Siedleckim, podkreślając, że p o l ic ja  polska 
u s ta l i ło  l i s t ę  rzekomych komunistów i wydał? w ręce niemieckie mieszkań­
ców wsi Huszlew, Hruszniew, Górki, Tok ary, Hruszow, Rusków, Rudniki i 
Świni arów. Po zatem winno tu też  duchowieństwo^ zwłaszcza- z terenu Mało­
polski środkowej, że publicznie piętnowało niektórych dzia łaczy, jako 
komunistów, w wyniku czego to samo nazwiska .z-ir jdownły s ię  później ir 
l is tach  gestapowców, przyjeżdżających do tych samych wsi na egzekucje.
W związku z tem pisze PPR, żo

"komunistą w Polsce je s t  chłop, ludowiec i  działasz wiciowy, każdy 
so c ja l is ta  i  demokrata, obecnie zaś każdy, kto chwyta za broń, aby 
walczyć z okupantem".

Szukając źródła tych nastawień, p-R wspomina o pro jekcie  odezwy rze­
komo Delegatury Rządu, gdzie - do komunistów za l ic za  się nie tylko PrjR,
GL, RPPF, ale też  syndykali stów’ i  szereg grup demokratycznych. Opieraj- :.c 
się zaś niewątpliwie na cyt. agencji "Wieś", zaznacza PPR, że organizacjo 
prowincjonalne wzywają już do odwrotu, ale społeczeństwo czeka, jakie 
stanowisko zajmą o f ic ja ln o  czynniki. Apelują więc do ich patrjotyczmu 
i  zaznacza, że obowiązki, om. ich jes t  niezwłoczne przeciwdziałani e zbrodniom, 
za ktćr odpowiedzialność przód narodem spadnie w pierwszym rzędzie na 
n ic .

II innym .na ten temat artykule p .t .  "Pobudki ideologicznej,vojny domo­
wej", pomieszczonym w "Tryb.wol." z dn. T . I .r .U .™ '%ord" borowski ocenia 
FPFT jako wyczyn polityczny, jako hasło i przykład. Ubolewa, że t  m "'pod­
żegający" charnkt r zbrodni nie przeniknął w .świadomość społ '.c-zoństw :.



"Ki :ró'..'nicy. stronnictw - -mówi - ich organy, ich; prasa, 'nawet ta 
z demokratycznego obozu pozostały jakby ślepe i  g łuche... 'Jedynie 
"Robotnik" organ RPPS i  ag/ "wieś" zareagowały. . .  ale sfery kie­
rów .icze Stronnictwa Ludowego zachowują, również wobec tych faktów 
gr.obowe milczenie".

Określając da le j  pobudki " ideo log iczne" t e j  " ojny domowej, uważa .PPR, 
że to '■ " ; V. ,

" ideolog ja ty ran j i  nad ludem, zdziczałego lęku przed jego s.o'tao d z i e l ­
nością w czynie i  d e c y z j i . . . ,  ideolog ja. zahamowania rozwoju spo­
łecznego, ideó log ja ,  z k tóre j  wyrósł hit leryzm". . A da le j :

"Zdławić, zniszczyć przemocą budzącą się ih ic jaty i .ę  społeczną 
mas ludowych, mordem i terrorem zniweczyć wszelkie'.p r z e  ja. y i oh' 
zorganizowanej w o l i . . . ,  aby' zapewnić sobie totdlną władzę. . . "

Tek demagog!cznie przedstawione powody "mordu" borcaskięgoJtrą j  tez 
wyjaśnić jszdreg innych zjawisk społeczno-politycznych w życiu polskim 
i  tu rzuci apR k ilka  pytań, dotyczących interesujących ją zrgadj/heńr

"Czem jes t  propagowanie w Polsce p rzez .obóż reakcyjny brźy c ichej 
łub jawnej zgodzie kierownictw niektórych ugrupow- / z o bo ad "de- 
mekratycznego" - faktycznej bierności wćbee ćkuponta? skąd wypły­
wa dwulicowe' i  fałszywa postawa tegoż' obozu wobec sukcesćw wojen­
nych armji czerwonej, 'beż której polska nigdy nie wydarłaby ąią 
ż obroży hit lerowskiego -najazdu? czem tłumaczy się jawnie lub 
s k ryc ie  i/rogi e ust os unk owa ń i  e się t  o p o obo z u d o Z w i ij z ku Re p ub 1 i  k _ 
Radzieckich i; szaleńcze rachuby na wojnę .z nir - właśnie w chw il i ,  

wgdy piństro t o .stanowi podstawę wielkiego bloku/sil d.emokratycz- 
••nych, mającego przywrócić niepodległość uciemiężonym narodom* ». 
"Czymże reszc ie ,  j e ż l i  nie akcją przygotowawcza do wojny zewnętrz­
nej z ZSRR jes t  kompanja "walki z komunizmem"?

Pozą tem P.P.R* stv;ierdzu, że
"hasło .ojny domowej nie znajdzie oddźwięku w szeregach walczących 
z najeźdźca’ i  pi:kt_z_bojowników ludu nie o dwróci_swe,ao_or •-̂ za_do- 
póki okupant' c iem iężyćoędz io  naród poTskł "* 

jyraóriio tu zapowiada'PPR l ikw idację  snyeh wrogów .po ustaniu okupacji, 
s io wiałci-.io., jak wiadomo, tę akcje odwetową w stosunku do organizacyj^ 

dl-egłościowych już dz iś  Inergic.zni-e przyrotu.cje i  częściowo r e a l i ­
zuj . 1 v '■

Kr stosun k PPR' dc całego obozu antykomuu.i.stycznego rzucają światło 
uch ry j< dnej z k or f  u  noyj partyjnych, na prot/incji je s z c ze  z pócźątkioni 
s i  ii? r .by ,  ;gdź i «  wytyczono całą i l n j ę  pc stępowania wobec crgan iircy j  

podległości owych i '  poszczególnych ich działaczy* postanowiono więc te,. 
1/ wciąganie . do współpracy wy bit. n i e j  szych przedstawiaj e l i  polskiej- 

in t e l i g e n c j i  wzgł. sprowokowanie*’ ich dc za jęc ia  wyraźnego stanowiska wo­
bec vIR rugi. komunizmu, 'w wypadku ujawnienia wrogości wobec niego l i  k r  
■ \i dc w a nie ich r/e własnym.I zakresie  lub drogą denuncjacji do Gestapo.

2/ przenikać bardziej do polskich organizacyj niepodległościowych 
w .celu.wyłowienia jednostek kierowniczych i  likwidowanie ich.

3/ wzmóc pud firmą tych organizacyj działa lność sabotażowo-dywersyjna, 
i  spe odo „.a 6 represjo niemieckie w s to  runku do tych organizacyj,  wreszcie: 

4/ uaktywnić bardz ie j  własną robotę or.gani.zacy jną i dy wersy ino- sabota­
żową i prze jść  w stosunku do okupanta dc ofensywy.

Na uwagę zasługuje treść  ins trukc j i  PPR dla komórek własnego wywiadu, 
pracujących w organizacjach niepodległościowych. podkreśla s ię  w nie j  
przodewszystkiem to-, i ż  praca ta musi być bardzo dyskretna i bez zgody 
..ład- swych niorulno prowadzić propagandy. W rozpracowaniu danej organi­
zacji. wywiad ton ma podać: 1/ powstanie i  ce l danej organ izacj i  /celo 
c f i c j e ln o  i  ukryte/, ?./ członkowie j. teren ł . r g c r i z a c j i  t . j .  przypuszczał-' 
n e  i l c ś ć  członków; środowisko z których s ię  oni rekrutują /robotnicy, 
in to l ig eń c j a , chłopi/, oraz wiek członków /młodzi, s tars i/ ,  3/ d z ia ła l ­
ne ść polityczn,- i propagandowe, crgr.niza.c j i  /wewnątrz i zewnątrz/, 4/dzi? - 
ł  lncść wojsku, r f r/ środki techniczno i  pieniężno /źródła tych środków/, 
6/.u stc sunek d FZI i  ozy i s tn ie ją  tem g .nei  ł - dz niemieckich, 7/ sto- 
suhok d PFR, k/usoby, które mogą być ewentualnie wykorzystano.
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Wrazie niemożliwości odpowiedzi na wszystkie pytania winny być załatwio­
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ne znane,

"Związek' walki Jiłp.dych" iako_restytucja Komuni stąćz • JZwiązkujęłod. roi.
Cd początku swego is tn ien ia  PPR zwracała na młodo pokolenie baczną"' 

uwagę i  prowadziła energiczną propagandę celom zwerbowania go w szeregi 
C-wardji Ludowej. Jednak nie tworzyła dlań oddzielnej organizacj i  p o l i ­
tycznej ; l e c z  grupowała młodzież v; tych samych komórkach, w jakich pozo­
stawali s tars i  członkowie p a r t j i .  Takie postawienie sprawy przez kierow­
nictwo PPR miało na względzie szybsze wychowanie ideowe i  wyrobienie po­
l i tyczne .  Młody ęlement owiązany więc był organizacyjnie ze starym 
aktywem, a jedynie autonomiczną placówką, gdzie młodzież mogła^wypowiadać 
swoje poglądy zgodne zresztą z ogólną l i n i ą  PPR. był miesięcznik "wnika
Młodych” !  1 " ‘ 1•■■ ~ ----

Niewątpliwie okres wspólnego pożycia organizacyjnego i  wybicia się na 
czoło w pracy organizacyjnej i  bojowej szeregu jednostek, zdołał wytwo­
rzyć kadrę młodych kierowników, zdolnych pod patronatem starszych pro­
wadzić samodzielnie młodzież i  werbować dalszy narybek dla uzupełnienia 
w przyózłpści lub partyjnych, 7, tych tedy względów postanowiono założyć 
we-wrześniu r„b* oddzielną organizację młodzieży komunistycznej, która 
jak part ja, wystąpiła na zewnątrz pod kryptonimem: "Związek walki Młodych". 
Eezwę. tę przybrała od wspomni anego;wyżej swego organu prasowego.

Tworzenie nielegalnych związków zawodowych^
^ luz' za czasów Is tn ien ia  K PP kierownictwo ruchu rewolucyjnego zwraca­

ło bardzo dużą uwagę na zagadnienia związków zawodowych, traktując je 
w swych planach zdobycia władzy jako jedno z najpoważniejszych narzędzi. 
P r z e ż ’ opanowywanie ich swoimi wpływami lub organizowanie nowych posiad-ł  
KTF w swoim czasie nawet poważna wpływy no 'tym. odcinku, zwłaszcza wśród 
pro le ta r ja tu  żydowskiego i wywoływała różne s tr  jk i ,  któro mimo pozorów 
ekonomicznych zatargów, miały charakter wybitnie polityczny, gtosowan 
przez rząd represjo ,  jak również zakładhiiie przez niektóre organizacje 
nowych związków, paraliżowały wprawdzie działalność KPP na tym terenie,  
niemniej jednak w latach przedwojennych stanowił on jedną z s i ln ie js zych  
j e j  baz.

S i łą  rzeczy wybuch'wojny zdezorganizował wogóle życie związkowe, a 
trwający od początku te r ro r  okupacyjny wytworzył warunki, w których nie 
było mowy o odnowieniu w jakie jkolwiek formie tego rodzaju dzia ła lnośc i.

PPR, jako partja rewolucyjna 1 przedewszystkiem robotn icza , .d ług i  
czas po swym powstaniu nie dotykała t e j  kwestj i .  Dopiero pc roku poru­
szyło ją  kierownictwo p e r t j i  na plenum KC, jako jedno z naczelnych za­
gadnień^organizacyjnych. ważności t e j  sprawy dało też wyraz z wiosna 
r.b, w jednym ze swych artykułów "Trybuna Wolności",

Jak się  okazuje z art. p f t .  "0""’oabudowIe’ 'ZwiązEów_Zawodow^ch" /Iryb^ 
Wolności " z dii, 1, X.x.b./ kierownictwo PtR postanowiło ćfo omawiane j^spró- 
wy podejść ostatnio rea ln ie ,  montująo organizacyjnie fundamenty ruchu 
związkowego w różnych zakładach pracy, skupiających worstę-rob tnicz .. 
Skłoniła je dc* tego niewątpliwie ostatnia faza wojny i wola zdobycie 
sobie t e j  warstwy oraz pokierowania ni a w momencie przełomowym dla celów, 
k-tóró wyraża na wstępie cyt. artykułu w słcwrch, że

"Klasowe związki zawodowe były zawsze potężną brc.nią klasy r> b t- 
n iczo j  w wąlce z wyzyskiem i uciskiem społecznym".

Zadania, jakie stawia PPR temu ruchowi zawodowemu, mają z jednej

Strajk  traktowany jes t  jako na jgroźn ie jszy  oręż walki klasy robot­
n ic ze j ,  więc powołując s ię  na przykłady tego w innych ‘krajach, zajętych 
przez armję niemiecka artykuł podkreśla, że w chwili ogólno-narodowogo 
powstania strajk powszechny będzie miał nie mniejsza, wymowę, niż deszcz 
ołowiu i  s t a l i ,  który posypie się z rąk powstańczych no okupanta.



Nie mniej ważną.ro lę ,  jak pragnie PPR, odegrać winny związki jaworo­
we po wypędzeniu okupant.a, bowiem ułatwić mają klas ie  _ robotniczej r e a l i ­
zowanie programu budowę/ demokratycznej i  wolnej Polski, oraz s t a ć ^ ią  .tym 
czynnikiem, ..‘który przejmie w swoje ręce karte le ,  fabryki i  zakłady p»aoy 
oraz nie dopuści, by w ie lk i  przemysł przeszedł z -powrotem w ręce wyzyski­
waczy, gdyż związki-muszą Uzyskać kontrolę nad uspołeoznionyiią przemysłem* 
wreszcie będą musiały spełnić wa'ż'ne zadanie w dziedzin ie  walki o .ustawo-- 
destwo robotni cze, -

Z ty oh względów’ uważa 'PPR za rzecz p ilna odbudowę ruchu związkowego, 
aby w prżyspieszorym tempie odrobić w ie lk ie  'opóźnienia w tyc kierunku.. . 

Wychodząc i  z-ałożonia jedności klasy robotniczej,  uważa P-TR, ze roz­
nieś -poglądów’ politycznych wśród klasy robotnicze j  nie może  ̂być p r z e s z k o ­
dą dla jedności ruchu zawodowego Cele, .jakie nakreśla bobie rucla.zwią­
zkowy są wspólne wszystkim robotnikom bez względu na ich przekonani u 
polityczne* Jest tedy zdania, że inicjatywa odbudowy-_ związków zanodowycu 
ciąży przedewszystkiem na davmiejszych "uczciwych" działaczach zwi.ązs i ­
wych, którym- winno - w tymi dopomóc odnośne organizacje robotniczej.   ̂ ^

0 i l e  chodzi o kónkgątne wskazania organizacyjnt , to jako wyraz ą 7  
jedności związkowej robotników organami związków zawodowych w -1 aeryKeon 
i
li
loj
ności. Sprawność działania związku i  zabezpiecz ji. _ 
ników Ułatwić winna sieć. mężów zaufania, a nawet dziesiętników 
oddziale fabryki w

Komitety fabryczne', delegacje oddziałów i  mężowi:.- zaufwni- - mowi 
ostatecznie PPR - stanowią podstawowe f i l a r y ,  na "których_musi opierać s ię  
oiganizacja związkowa, praca winna być rozpoczęte od budowy tych f i la row i 

Jak widać z powyższego, RRR pragnie rozwiązać korzystni© dla s iebie  
sprawę związków zawodowych)* ubiegając w organ izac j i  i  oh, inne part-je po­
l i tyczne  i  starą metodą KPP osiągnąć przez nie zwiększenie swych, wpływów 
w masie robotn icze j .  Zro-zumiałem.--jestr że mimo .podkreślania jedności 
robotn icze j ,  bez względu na przekonania po l ityczne,  zaznaczenie:: "uczci­
wości" organizatorów życia związkowego, PPR daje do zrozumieniaj że nie 
będzie dopuszczać, a-naodwró t - będzie zwalczać tych, którzy nie pójdą po 
l i n j i  j e j  celów i  zadań,

I I I  Zjazd RPPS/ - , .
FiożohriTczn Part ja Polskich Socjalistów odbyła w o ..wrześniu r . V . św oj 

I I I  Zjazd krajowy, Nr z j e Id z io  wygłoszono re fe ra ty  w sprawach pc Litycz­
nych, wojskowych i  orgrniz.rcyj.nyoh,' a następnie dokona.no wyborów sio Ko ... 
Contr alnogo-dPartji, V

W odniesieniu do Zagadnień politycznych stwierdzono przyjazno stosun­
ki z PPR i  znlo&ono nadal współpracę na wszystkich szczeblach organ.1 ż j-  
cyjnych. Natomiast stosunek do WRF okr-ślony został negatywni--, przeć - 
wszystkiem z uwagi no to ,  ż ta stara s.i.ę odrywać i. is to tn ie  tc r o b i , 
członków RPpg- do s ię  tyczy ludowców wsk-zano t ktykę ro zb i jan i ;  i oh 
i  przyciągani o dc siebie ich skrajnej i w i e g  podkreslPno da le j  zńacańi 
własnego • przenikania do- różnych organ iz-cy j ,  d jąćogo możność para l iżo ­
wani a ni ©korzystnych dla Rppg posunięć o r r z prow" dza ni a małymi s i ł  rui 
pewnej w nich roboty, Wreszcie w związku z c f  nsywą sewi ćką i zb l i  
niem się wschodni go sojusznika postanowiono przygotować lu d z i , która;!., 
mogli pc-prcwafzić odpowiednią po l itykę.

7  sprawach wojskowych pointernow-no, że s i ła  bojowa p a r t j i  skład- się 
z m i l i c j i  m ie jsk ie j  i  3 partyzantek 'prowincj-o.nalnyoh, pozat r. organizu­
je s ię  i  s zko l i  m i l ic ję  w każdym okręgu.

W 7. > kr -ei 'spraw organizacy jnych .'zaapelowano do nasil mir pracy ż-koł o 
odbudowy. org- n iz ś c j i  przez 'tworzeni nowych komór -k,
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Gwardia Ludowa - Armja Ludowa.
lalaFarnośc Bojowa PRR, Etórej o f i c ja ln e  formę organizacyjną stanowi 

Gwardja Ludowa wraz z ukrytymi różnymi oddziałami dla zadań specjalnych, 
w .okresie sprawozdawczym nieco wzrosła, nie pozostając jednak w odpowied­
nim stosunku do zamierzeń, mianowicie przeprowadzenia w ciągu październi­
ka akcjo zbrojnej na większą skalę, W propagandzie nastawiono opinję 
•maą nr. możliwość doprowadzeni^ do rewolucji i  powtórzeni:, listopad-'
1918 r, t . j r  masowego rozbrajania wojsk okupacyjnych. Identyczną, akcję 
przygotowawczą rozpoczęła również PAL, nawołując, oddziały zbrojne i  luznę 
dzia ła jące  bandy do łączenie, s ię , co w terenie "dawało pozytywne wyniki.

Jednym z właściwych powodów tej. akc j i ,  to z jednej strony optymisty­
czny duch w kierownictwach widzących postępy terenowe i  posuw-nie się 
armji czerwonej na z'.chód, z drugiej strony niedaleka zima, jako okres 
trudniejszy do przetrwania-, w lasach.

Jaskrawym przejawom tego rzekomego wzmożenia dz ia ła lnośc i  zbrojnej 
komuny w Warszawie stuły s ię  l iczne  wypadki zamachów bojówek PPR na posz­
czególne jednostki armji niemieckiej,  co według obliczań kierownictw 
spowodować miało na skutek spodziewanych represyj niemieckich odruch 
zbrojny społeczeństw' i  przełamanie stanowisko organizaoyj niopodl g ł oś­
ciowych co do w l k i  ogr niczonoj,

Lamia- rżenia tedy -wywołanio paździ rn.ik.ow go powstania zbrojnego re­
zultatu nie da ły , al. mimo to działa lność organizacyjna w postaci tr/c- 
rzenie różnych oddziałów specjalnych, wzmronieniu ich zdolności bojowych, 
szkolenia, dalszego przywódców, .gromadź- -nia, różną drogą broni i  mat r jał-ćw 
wybuchowych trwa ni .ust* nni >, .

Twórz *ni£ st£łych oddział ów dyw -rsy jnych_w_mi ostach.
Rczp trujuc ob l icze  T warunki działania (ToFythcz-asowych oddzi- ł w  r- 

tyzanckicli, D-two Gł. G.L. zauważ* , ż właściwy ich charakt r  j st chłop­
ski, r zasadniczą bazą wieś. Pomimo, ż ' pi rwsz '• cddzi-- ły r /krutowały 
s ię  z » elementów mi jskich i  w dalszym ciągu z msilan - są częściowo mło­
dzi -iżą in te l ig -n e  j ą . i  robotniczą, stały się faktyczni ■ 'partyzantką 
chłopską, chroniąc s ię  przeważni w t r -nach 1 ' sistych.

Następni w oceni - perspektywy możliwości walk tych oddziałów stwi r- 
dz a , ż

"znacz ni e wsi i  miast dl--’ walki i  kr*-ju jc-st późna, więc osł oj
władzę okupant - , pod-rwać jego s i ł y  -możn? na obszu  eh wsi, j . e-
nak sprawę zwycięstwa prz sadzi z ł  ••■•mani". sił- okupant - w wi lk ich
mi astr oh ■ % Warszawą na cz -1 ",

Z powyższego wyciąga "Gwardzistę" z dn. 2 5 . IX.r*b. w odnośnym arty­
kule wniosek,, że w obeonym etapie walki zbrojnej podniesienie roboty 
bojowej w wielk ich miastach na wyższy poziom jes t  niezbędno. Zauważa 
wprawdzie, że prowadzenie walki oddziałami wypudowemi i partyzantko: .1 
w mieście j e s t  trudniejsze ze względu na s i ln ie js z e  tu garnizony wojsko­
we i  p o l i c y jn e , nu. wywierany większy te r ro r  na robotników i  utrudniania 
brania im udziału w wołkach, trudniejsze poruszanie s ię  z broni.-; szcze­
gólnie długą, i  automatyczną, oraz odrywanie s ię  od przeciwnika, ‘le c z  mimo
to, jrk przykłady dowiodły, wałku oddz-i-r łów w wi -lkich miastach jes t
możliwo-.

e t e j  sytuaoji  przy wzroście n- s tró j  w bojowych wśród nas robetni- 
czych i  - jrk tw ierdzi PPR - masowego napływu ochotników do w lk i ,  wysuwa 
nowo zadanie mianowicie zorganizowania, stałych "oddziałów walczących 
w wielkich- .miastach, podkreślając z naciski..-.-, ż zagodni -ni to musi 
być rozwiązane,

"Tak _ jak wieś śwemi siłami uwolni" s ię  z pod 'okupanta i  ::r sowo 
sto jo do w a lk i , tak i wielki., miasta swwi wystąpi nir-ni zbro jnoei
muszą przygotow ć masy robotniczo na chwilę masow igo uderzenia
i  rozb ic ia  ‘władzy h it lerowski ej

C z ę ś ć  I I .



Ceł więc tych miejfekith 'oddziałów jes t  jasny, a ją one niejako zam­
knąć proces tworzenia Armji Ludowej i  równocześnie z organizacjami v;cj- 
skoaemi, które z -nią, jak mówi p'PR, współdziałają, wystąpić/równocześnie 
na •.-si j .w miasteczkach i  wielkich miastach i  w ten sposób doprowadzić 
do ogólno- narodowego po;;st ani a.

Oddziały_sgeo ja-inoi
Jakkolwiek F~R~wzgl, j e j  organizacja wojskowa Gi« stać c ię  ma według 

zamiargw. przywódców obozu komunistycznego główna, zbrojną s i ł ą  rewolucyj­
ną w momencie powstania to jednak tworzy komuna pod różną nazwą doborowe 
oddziały, a nawet pod .wyraźną - specjalna oddziały powstańcze. Celem 
ich je s t  prowadzenie już cbaonie akcji  dywersyjnej i  wywiadowczej, prze­
ciw polskim siłom zbrojnym oraz armji niemieckiom. Oddziały te posiada­
ją autonomję i  własne kierownictwo jakkolwiek podl gają nominalni do­
wództwu GL, a zespolić  s ię  z nią mają z chwile rozpoczęcia akcji  Czynnej. 
8p ;cjalne zadania, któr częściowo wykonują te oddziały ob eni p są 
określ one bezpośrednio przez czynniki ZS'SR za posr driictwom centralnych 
komunistycznych władz politycznych. rosiodon' informacjo mówią o is tn i  - 
niu oddzi Ino go d--legat a nioski-";, ski jgo, jako kierownika i  instruktorce 
41" omówionych oddziel ów. Rozporządzają ono dużomi środkami pieniężnomi 
i bronią, uzyskiwon mi z rzutów samolotowych, jak równi ż wykorzystują 
św komórki, w z-nkł'."d'-ch prz myślowych i  zdobyt > kontakty w p o l i c j i  
i  ni których erganizaojroh ni ;podlc g ł ościowych dl- o e l ów św ;go wywiadu-,

Bojówki-- £'"rt^jn' .
W e i  rpniu“ r7b, został • rczpoczęt- orfe niz- c j -  oddzi.'łów specjalnych

prR, których zadani om j s t : wykonywani; wyroków partyjnyoh na t.zw. pro-
•ckatorach., or z -osobach, prowadzących przeciw PPR wrogą działalność, 

n stępn/e dokonywatij > któw eksproprj cyjrrych c I  m z r s i l '  ni/ funduszami
k s,v p' r ty jn  j. 6 kł>"d tych oddzi łów je s t  doborowy, Każdy z członków
j st. n.* 1 -.życi uzbrojony i umundurowany /mundury żandarm./ i  musi znać 
języt  ni mi -cl.i .  Futer ja ln io  członkowie są bardzo dobrz - płaceni z ćrun- 
dus z ów p- r t y j  ny ch,

Akcje ;óddżi_ałów partyzanckich GL w teren ie^
y/e ć łu g  komunikatu “ zlalóu gI# (TL~z cin. 2R. IX .r ,b .  oddziały pertyzanokie

GL-epo;  odcwały:
‘ ' z-' ;r-;sie v a i t i  z transportom; wykolejenie trzech pociągów wojsko- 

■ >.n‘' I  i  j  i Lubi in-Ro zwad ów., w Brzeźnicy i  pod Tyszkowem oraz 
-■; -uąy.u żywnościowego między Skawiną a Jnkowpem, z którego zostało 

: • v ' y ° 1} '• 7 wagonów. -'. wyniku tych wypadków zabitych zostało przeszłe 
! emców, w .tym 1 genera ł , rannych przeszło 400, zniszczonych motorów 

'•y. innego sprzętu i  1 5 koni. pczatem zniszczono 5 mostów drogo- 
v Kolejowych; pod Zaklikowem, między Włodawą i  Winnicą, między 

ęa _ Łyniewem, pod 'Ant o polem i  na l i n j i  f kawina- Oświęcim, 
cccInku walki z kontyngentem i  administracja: zniszczono papiery 

’-/ mcjitcwe-y; 44 gminach, w powiecie Sokołowskim 1 7  l ck om ib i l i , w po- 
±c.szczo, ifKiri. wszystkie urzędy gminne; spalono i 50 stogów ży ta , 

lono t 'rtfk.poći parczewefo, przy czem 7 Gruzinów z oohrony przeszło 
! 0;1‘; n' _ stronę -oddziału f f r t y z .  , - zabito 1 Niemo a; spalono montownię 
• r>ąhocow 3 yo-‘•ry,że na szosie Olkusz-Miechów, przyczem spłonęło 25 aut. 

'-'-cc p oddzi , ł -tal p£ wojsk* . żand- rtner j i  i  p o l i c j ą : oddziały GL
Józefóy, B iłgoraj, .  Żołynie, l ikwidując w nich posterunki, urzę- 

1 ■■■ -n> j-/ pobzty, punkty kontyngentowe, d l e j  stoczyły 20 większych *
• ■’ > /  b i ja jąc  i r m.iąo ponad 1.00 Fi e mc ów.

rocz tego "C'-łos_ rsz.aw^" z cin. 7 . 1 1 . 4 3  podaje, że w nocy z dnia
/  : ; VHarną oą/ziu ły  partyz. /5 O O -600 ludzi/ okupowały m. Radomsko.
■ - - :a_- i _ uwolnil i wszystkich więźniów, zn iszczy l i  w mieście szereg 
’ 101 w*’?' lackich, in.' powiat, a leożernię .  Uwolnionych więźniów

. zaaci rozpuszczono, ' zaś młodych mężczyzn zwerbowano do swyoh sze-
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rerów: w lasach spalskich oporują l iczne  oddziały port. , prowadzać walkę 
z kontygentem, niszoząo rminy, mleczarnie i t .d .  Z 'ś  "Głos jr/ar sz nwy" 
z dnia i 5 , IX ,r .b ,  bod?: j e :  grupa wypadowa GL u warszawie opanowała garaż 
5. war&ztóty samochodowe przy zbiegu u l ic  Piusa i  Kruczej, .pdzie zniszczy 
ł"i 30 samochodów oroz podpaliła skład .paliw?: bez żadnych s trat  własnych; 
n- stępnie na szosie Annopol-Kraśnik oddział.zatrzymał samochody niemiec­
kie ,  w których znajdowali s ię  1 generał, 2 majorów, 3 kapitanów, wssyst 
kich rozbrojone i  zastrzelono. GL przypuszcza, że był to szt-b kierując 
robotami f o r t y f ikaoyjnemi nad 7/isłą.

Po zatem należy zanotować szereg wypadków dywersji komunistycznej, bę 
dąeych przejawem nastawień na wzmożenie akcji zbrojnej w październiku.

Zaliczyć-do nich należy cały szereg nieudolnych prób, uszkodzenia to 
rów kolejowych z dn, 26- 2 7 " IX .r .b .  w okr, Warsze.sdim /Zielonka, Rember­
tów- Zielonka, poster.. Antoninów, Wawer, Radziwiłłów, Łowicz/, następnie 
w dn., 3 ,x .wysadzenie koło Piotrkowa mostu, skutkiem czego zatrzymany  ̂
i . ostrzelany został pociąg osoby z Warszawy dc Krakowa ?2 Niemców i 6^cs 
cywilnych zabitych z napastników ujęto 5 ciężko rannych., 6 jeńców bol­
szewickich i  1 żyda/; w dr/ 6 ,X .r .b .  rzucanie w Warszawie, na. Nowym 
Z jeźdz ie  granatów? i  ostrzel iwanie szp ita la  wojskowego, wreszcie cały sze­
reg  prowokacyjnych wystąpień bojówek komunistycznych w warszawie przez z. 
b i jan ie  poszczególnych jednostek z .armji niemieckiej.

C z ę ś ć I  I I  - ,

Polskie oddziały wojskowe w Rosji  Sowieckiej^
Weffług‘~informiacyj pomieszczonych w "Trybunie wolności.", z dn. 1. X.r.b 

wspominana nieraz dywiz ja im.. Tadeusza Kościuszki została, przed kilku 
tygodniami.wysłana ńa front w schodni, gdzie wraz z armią sowiecką bierze 
udział w walkach z Niemcami, Informacje te podają da le j ,  że l i c z y  ona 
25 t yp . żo łn ierzy ,  a pod. względem technicznym wyposażone jes t  na równi 
z najlepszymi formacjami armji sowieckiej.  Obok pułku piechoty posiada 
pułk czołgów i pułk le tn ic zy .  Wobec dalszego napływu rzekomych ochotni­
ków t. /żona - je s t  już druga-dywizja im. Jarosława Dąbrowskiego, e czynio­
ne są przygotowania do formowania t r z e c i e j .

W dalszym ciągu wspomniana "Trybuna Wolności/ mówi, ż e  wieść c "woj­
sku polskiem" biorącym udział w.zwycięskiej ofensywie armji czerwonej 
wywołuje poruszenie wśród.Polaków w-, c-ałym św iśc ie , r zwłaszcz wywołuje 
z- interesowanie i  podniecenie wśród części emigracji  po lsk ie j  w Ameryce, 
Na imię przewodnieząoej Związku patrjotów Polskich - Wandy Wasilewskiej 
nadchodzą "gorące i  entuzjastyczne" depesze z pozdrowieni orni od szeregu 
wybitnych osobistości ze. świata l i t e ra ck iego ,  naukowego i  rtystyczne.ro 
po lsk ie j  emigracji w Ameryce, r my in. od Juljena Tuwim- i śpiewaka 
J a n ?  Kiepury, .

Zjednoczenie żołrn orzy__nieniieckich_;v_ZSPR.
Prasa .komunistyczna polała przed, k liku tygodniami wiadomość o po.csta 

ni u w? Z3PR Komitetu 7/yzwolenia Niemiec, złożonego z elementów wyra .nie 
komunistycznych i  prosowieckich, który postawił4 sobie jako naczelne zada 
nie walkę z hitleryzmem i  objęc ie  władzy w wypadku przewrotu rewolucyjne 
go w Niemczech. Okazuje s ię ,  że akcja antyhitlerowska wśród jeńców wo­
jennych szerzy się coraz bardz ie j ,  gdyż .w dn. 11.IX .r .b ,  powstał ne tere­
nie .Rosji nowy ośrodek p,n. "Zjednoczenie żo łn ierzy niemieckich w R os j i "  
Według wiadomości zawartych w "Głosie Warszawy" z dn. 25.IX .r .b ,  j w "Tr- 
bunie wolność i/z dn, '• , X, r..b. nowr. ta .o rg .  powstała z inicjatywy c f i c e r 7/ 
I  żo łn ierzy  niemieckich-, uchwalił-, przyłączenie się do "wolnych Niemiec" 
i  wydęło odezwę do narodu niem, ,.w k tóre j  wzywa go do obalenia reżimu h i t ­
lerowskiego i powołaniu rządu, ar jacego .z uf nie narodu. Rząd tak i,  j- k ir> 
odezwa, mógłby .zawrzeć pokój honorowy z państwamia śprzym., gdyż potem 
może być za. późno. Wśród podpisanych pod odezwą znajduje się a gen. oraz 
k i lkudz ies ięc iu  innych oficerów, wśród nich gen,.mc jor .  b. Kurt nałi i  gon, 
V- Daniels, obaj w z i ę c i .do niewoli pod Stalingradem.

Niema /wątpliwości, że ta organizacja niemiecka utwórzon: została nie 
bez Wpływów czynników sowieckich.które w swej grze po l i tyczne j  w stosunki 
do c l jan :-.6w mogą drogą porozumień!.- się z demokratycznym wzgl. rev;oluc;yjrą 
rządem niemieckim szachować ich pi ny w odniesieniu do unieszkodliwieni. ’ 
irnporjr l izmu niemieckiego w przyszłośc i.  ---- 000PO O 000----


